
kLRJER WARSZAWSKI.
D. 23. M aja .—  Rok 1848. 

W to re k . M  138. Ju tro ,  Śta Joanna W dowa.

Onegdaj w Kościele X X . Bernardynów  w  Czernia- 
kowie, w  czasie Summy, wykonane b y ły  przez A r ty ­
stów: Msza J. Stefaniego, O fertorjum  T .  Kideckiego,
1 ^ raduale  F .  Małgockiego. , ^

W  tych  dniach wKościele paraf: S goK uzszA , JX . Ne­
stor Wachowski, odpraw ił  z liczną asystencją, P ry m i­
cje (pierwszą Mszę). W  czasie ofiary Śtej, K l e r / g r o ­
madzenia X X . Missjonarzy w ykonał Mszę kompozy­
cji Krogulskiego, Veni C r e a t o r  A. Rodzińskiego.

Przez Rozkaz dzienny Ces miski,  z dnia 2S^z. m. (10 
b. m.) do Zarządu Cywilnego wydany, IIr:  Stadnicki, 
Rzeczywisty S tudent C esab sk ieg o  Uniwersytetu Pe- 
Grsburgskiego, p rzy ję tym  został do s łużby  w randze 
Sekretarza Gubernial:, i umieszczonym w Kancelarji 
L  C. K. M ości S ekre ta r ja tu  Stanu Króles: Polskiego.—  
Rrzez tenże Rozkaz dzienny, uwolnieni zostali od s łu ż ­
by na własną prośbę: Urzędnik do szczególnych poru- 
Cze ii przy Namiestniku Królestwa, Radca Kolegialny 
G rzegorz Pilipejko, z rangą Radcy Stanu; p. o. D y re ­
ktora W ydz ia łów  pozostałych po b. Komisji Rządo: 
\Yojny, b. P odpułkow nik  G wardji b. W . P. Jan B? aun, 
z wynagrodzeniem go rangą Radcy Kolegialnego; Ase­
sor Kolegjalny Jan lloltz  p. o. Ławnika M agistratu  m. 
Warszawy, i Radca honorowy P io tr  Popliński, Pomo­
c n ik  Naczelnika P tu  P iotrkowskiego, wszyscy czterej 
z pozwoleniem noszenia munduru.

Pozostała Żona w raz z Dziećmi po ś .p .  M ikołaju 
B ou get, b. P u łkow niku  b. W . P., zaprasza K rewnych, 
P rzy jac ió ł i Znajomych na żałobne Nabożeństwo, od­
być się mające ju t ro  w Kosciołku Powązkowskim, j a ­
ko w rocznicę śm ierci. _ ,

Bada Opiekuńcza Domu P rzytu łku  Starców i B a -  
k k  w Górze K alw arji. P rzy  Domu P rz y tu łk u  Star- 
ców i Kalek w Górze Kalwarji, zawakowała posada Le­
karza, z płacą roczną rsr .  150. Rada Opiekuńcza zatem 
°!tłaszając niniejszy konkurs, w zyw a W  W .L e k a rz y  
b tó rzy  obowiązków tych  podjąć by się pragnęli, aby 
7-yezetlia swe p rzy  załączeniu dow odów  kwalifikacyj­
nych miejscowej Radzie, do dnia 6/is  Czerwca r .b .  do 
miasta G óry Kalwarji franko nadesłać raczyli.—  Opie­
kun  Prezydujący, Wołowski.

Spodziew ać się należy, że  ju trzejszem u otw arciu  I n ­
stytutu wód mineralnych  w O grodzie Diikerta , sp rzy ­
jać będzie ta sama pogoda, co przez dni ty le  u p rzy je­
m niała spacery W arszawianom  i Warszawiankoin. 
S ły c h a ć  że w iele  osób w  takim razie, zb ierze się na tę

Każde p rzyrzucone ziarno w ważnej kwestji dojścia 
powodów psucia się Ziemniaków, nie może hyc obo- 
ję tnem dla naszych Gospodarzy. Z licznych postrzeżeń 
jakie miałem sposobność w tej materji poczynić a mia­
nowicie w dobrach Chyliczki, k tó re  przez te raźnie j­
szego właściciela do wysokiego stopnia upiększenia i 
ekonomicznego udoskonalenia doprowadzonemi zosta­
ł y ,  przekonałem się, że w perjodzie rozwinięcia się już 
tu b e rk u łó w  kartoflowych, korzonki czyli w łókna (fi- 
brillae) na k tó rych  też są zawieszone, w  odległości je ­
dnego lub dwóch cali od ziemniaka, okazyw ały  ślady 
mało-znaczącego napozór gnicia, w skutku  którego  
w miarę zwłaszcza nastania mocniejszych upałów  lub 
wilgoci, tak  same korzenie jak  i łodyg i,  u legały u- 
schnięciu lub ko rrupc ji .  Mniemanie to może tern sil* 
niej potwierdza okoliczność, że niektóre krzaki karto-, 
llowe w połowie przedstawiają zdrow ą roślinność tak 
łodygi jak  i korzeni kartofla, gdy tymczasem w po ło ­
wie ulegają zniszczeniu, i to właśnie w kierunku zja­
dliwych punkcików na korzonkach objawiających się. 
Że zaś ślady tego  miejscowego korzonków  nedweręże- 
nia głównie ku końcowi Lipca, lub na początku S ie r ­
pnia spostrzegałem ,niewątpię przeto, że wczesne sadze­
nie kartofli zapobiegłoby choć w części w pływ ow i 
choroby a przynajmniej gw ałtownem u onej działaniu 
na więcej już  rozwiniętych i silnych indywiduach, czy li 
właściwiej rzeczy rozbierając, sam kartofel mając juz  
wówczas wyrobiony w sobie ow pierwiastek krochm al­
ny tyle do konserwowania onego potrzebny, ani w cza­
sie dalszego rozrostu w pływ om  ko rrupcy jnym , ani tez 
zepsuciu przy  dalszem zachowaniu, nie tak ła tw o  u le ­
ga; sam wreście miałem sposobność przekonaćsię w nie­
k tó ry ch  identy cznych pod względem położenia i u p ra ­
w y  lokalnościaeh, że plon kartofli wcześniej i później 
zasadzonych, miał się jak  5 do 1. Czyli zas miejscowy 
zarodek zarazy o której wspomniałem pochodzi z w p ły ­
wu atmosferycznego, lub ziemnych jakowych p ie r ­
wiastków, czy jest dziełem owada lub pasożytnego 
grzyba, są to  kwestje k tó ry ch  rozwiązanie czasowi a 
może trafowi, jak to często bywa, pozostawić musimy. 
T o  ty lko  winienem dodać, że choroba korzonków  
wspólną jest i innym roślinom bulwiastym, podlega zaś 
jej mianowicie roślina (Cyperus aesculentus) ziemnym 
migdałem zwykle nazwana.—  J. !!•“ l l n l i m  J  t ' t ,  Dd /,V łdUo» u  • m m * ^

N r 20ty Tygodn ika  Lekarskiego, w y s z e d ł  z druku; 
obejmuje między innemi a r tyku łam i:  Opis 2ch w^- 

p rzy jem ną poranną przechadzkę, codziennie już potem P ^ k o w  chorob  rzadszych w Szpitalu ' ^ “ ^ J ^ z n c .  
odnaw iać się mającą, p rzy  dźw ięku wyboroyvej muzyki, ZUS, przez Chlebowskiegoj  i Nowosc



Podpisany Malarz portretowy, poleca się szanownej 
Publiczności najwierniejszem wykończaniem podobień­
stwa Portretów  i Obrazów z natury, w różnej w ielko­
ści. Uskutecznia także wszelkie daguerotypy, z farbami 
i bez farb, zawsze z rana od godz: 9 do 12, w pokojach. 
31a do sprzedania wiele starych i nowych obrazów o- 
lejnych , oraz wiedeński mahoniowy Pantalion. Pod 
N r. 617 przy ul: Dnnięlewićzowskiej. A. Enge.

Chociaż do terminu S. J ana Chrzciciela, jeszcze mie­
siąc cały  z okładem, jednak niektóre osoby zwłaszcza 
zdrowszego temperamentu, używają już kąpieli z i­
mnych.

IT s z n ih i  M agnetyczne dla mających tępy słuch, oraz 
przeciw  chronicznym bólom g ło w y  skuteczne, od kil­
kunastu lat u mnie wyrabiane, sprzedają się po cenach 
bardzo umiarkowanych,w Biurze moiem Technicznem, 
przy rogu ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej N° 
4 7 7 .—  C. L. Ehestadt, W dowa.

Księgarnia G. Sennewalda  odebrała z Wilna rrastę- 
ujące nowości Polskie, które są do nabycia we wszyst- 
ich głów niejszych Księgarniach W arszawskich: E u­

geniusz Oniegin, romans Alex: P uszkina, przekład  
Adama Sikorskiego; z ł. 5. Cesia, powieść Adama S i­
korskiego; zł. 3 gr. 10.

W sąsiedztwie pięknego M arym ontu, malowniczych  
B ielan , w kolonji R uda  fa b ry c zn a  (jadąc od Kaskady 
Marymonckiej na prawo), są do wynajęcia mieszkania 
letnie o 2, 4 lub 6 pokojach, z wszelkiemi wygodami, o- 
raz stajnią i wozownią w miarę potrzeby. Mieszkania 
te uprzyjemnia położenie w śród ogrodu i dogodność 
użycia łazienki urządzonej w staw ię obszernym. W ia­
domość na miejscu w  olejarni u Rządzcy, lub w kanto­
rze fabryki Mintera.

Do Składu wód mineralnych naturalnych M .B. G or­
don, przy ul: D ługiej, Dyrekcje nadesłały koleją że­
lazną w ody: Marjenbadzką w dużych i małych butel­
kach, Ferdinandsbrun, Egerską, Francensbrun, Salc- 
kw elle, Karlsbadzkę, Miibrun, Szlosbrun, Pilnauską, 
Saidsziteką,Bilińską,Sól karlsbadzką(Sprudelsalc),któ­
re czerpane zostały przy ustalonej już pogodzie, to jest 
kiedy źródła, z dzikich wód po roztopnieniu śniegu  
pozostałych, oczyściły  się. Przeto Skład uprasza Sza­
nownie Osoby, które raczyły zlecenia nadesłać, aby po 
odbiór zamówionych wód zgłosić się zechciały.

Tygodnika Rolniczo-Technologicznego N r a 19ty i 
'20ty , w yszły  z druku; obejmują między innemi: O po- 
więksźeniupożyw ności i ilości chleba, przez stosowniej­
sze postępowanie w wyrabianiu g0.—  Niektóre wyjąt- 

! ki" zroŻp>'aw na jedenastem zebraniu niemieckich roi- 
uiŁóWjit-d.

‘ ' W czoraj w Teatrze Rozmaitości, przyw ołani: po 
lib m : 'At-cy-dzieło nieznane, JP- Komorowski. Po

Jy oin: M ajster i Czeladnik, JPanna Ciemska, i JPan 
Żółkowski 2 kmć.

W dniu 11 b. m. rozstał się z tym światem w Lubli­
nie, przeżywszy lat 56, ś. p. Felicjan Fredro, Obywa­
tel Powiatu Lubelskiego, b. Major 2go pułku Ułanów  
b. Wojsk Polskich. Od r. 1810 służąc w  wojsku przez 
lat 13, w r. 1823, dawnym zwyczajem oręż na p ług  
zamieniwszy, resztę życia zatruduieniom ziemiańskim  
pośw ięcił. Zgon jego dotknął boleśnie rodzinę i przy­
jaciół, oraz okolicznych Obywateli, którzy w licznem  
gronie zebrani, ostatnią posługę ntu oddali.

W K aliszu  3-dniowy jarmark na w ełn ę, jak wiado­
mo, rozpocznie się d. 28 b.m . Z tego powodu ngłoszo- 
nein zostało urzędownie, że wagi i pomosty na dni 3 
przed rozpoczęciem targu urządzone będą, oraz, że 
deputacja jarmarczna w tymże czasie czynności swoje 
rozpocznie.

Z d. 14 na 15 b .m .  n iew iadom y sp raw ca ,  s k r a d ł  z Ko­
śc io ła  w m .N a d a rz y n ie ,  św iec  w o sk o w y c h  ż ó ł ty c h  19 
sz tu k ,  o b ru só w  5, r ę c z n i k ó w o d o ł t a r z a Ś ,  ko ra l i  z o b r a ­
zu MATKI BOSKIEJ sz n u r k ó w  2, c h o rą g ie w  cze r .  
w o n ą  adam aszkow ą z w iz e ru n k ie m  na jed n e j  s t ron ie  
MATKI BOSKIEJ a n a d r u g ie j  S. Antoniego , i z s k a r -  
b o n y  zab rane  o k o ło  k op .  s r .  40. (G .P .)

Z  Petersburga.—  Ozdobieni zostali Orderem Stej 
A n n y  1 kl: z Kor:, Jenerał-Major Sotnikow  Guberna­
tor wojenny miasta Kamieńca Podolskiego i Guber­
nator cyw ilny Podolski; Orderem Śgo S t a n i s ł a w a  
lszej klassy, Gubernator wojenny Kowna i Guberna­
tor cywilny Gubernji Kowieńskiej, Jenerał-Major Ra- 
dyszczew.—  MianowaniSzambelanami, Radcy Stanu: 
W estm ann  D yrektor Kancelarji Ministerstwa spraw 
zagr:, i Xiążę A. Kurakin  pierwszy Sekretarz Posel­
stwa w Paryżu; Kamerjunkrami: Asesor Kolegjalny 
d ’Oubril i Urzędnik 9tej kl:Xżę M. Oboleński, Sekre­
tarze przy Poselstwie w Wiedniu; oraz Radca honoro: 
K norring  drugi Sekretarz Poselstwa w Rio-Janeiro.

W Petersburgu  zeszła z tego świata Xiężna Anna 
Crusow, Małżonka Rzeczywistego Radcy Stanu X if - 
cia Brusowa.

W ieczorem w dzień LFie!kiejnocy, w szczął się pożar 
w Rewlu  w domu Ilzeźnika B orcharda. W iatr roz­
n iósł płomienie do innych gmachów, sp łonęło 7 pięk­
nych domów i 5 innych budynków. Kilku ludzi ratu­
jących , zostało skaleczonych.

Donoszą z Nowórossyjska, że d. u /  s Marca, wiatr,' 
północno-wschodni, stał się powodem nieszczęść. Sta­
tek parowy Bojec  wy rzucony został na brzeg; inny 
statek turecki z ładunkiem, kaczmara (statek) tegoż 
narodu i statek z A n apy  rozbiły się. W  mieście da­
chy metalowe wielce ucierpiały, a jeden z budynków  
kwarantany obalonym został.
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A u sln ja .—  Burm istrzPragi czeskiej Dokt >r Stroh- 
buch wziął dymisję, z przyczyny często zdarzających 
s'ę niespokojn iści w tem m ieście.—  11go b. 111. rano o 
w  pół do3ej. Austrjacy rozpoczęli kanonadę na twier- 

P a lm a  N o va , ponieważ wezwanie do poddania się 
0tk*ucono; wznowiono szturm o w półdoG ej. W  Trye- 
ście lOgo b. m. wieczorem słyszano huk armatni od 
strony morza; trzy fregaty angielskie znajdowały się 
w porcie; flotylla ang: w przystani weneckiej zacho­
ruje dotychczas zupełną neutralność.—  A r c y - X i ą ż ę  
L udw ik  lOgo b. m. z ło ż y ł także dyrekcję artylerji, i 
Wyjechał na w ieś .—  Członkowie rodziny Xięcia M e- 
ternie/ta  pozostali w Wiedniu, ż y j ą  w zupełnej samo­
tności.—  Gazeta Zurychska donosi: 7go i Sgo b. in. 
Pułk Arcy-Xięcia F erdyn an da  d’Este Modeńskiego, 
^kwaterowany w B regen z, złozony po większej czę­
ści z W łochów , zb ieg ł przez R en  i jezioro Bodeńskie, 
fiby przez Szwajcarję wrócić do Lombardji.

F ra n c ja . —  Kontradmirał B r u a t  ma byc miano­
wany Prefektem marynarki w  Ttdonie. —  Zgroma­
dzenie Narodowe liczy w swojem gronie 36 Lęka­
my. Dwóch Doktorów stoi też na jego czele. D j - 
ktor fitichez  jest Prezesem Zgromadzenia, a D >ktor 
R ecu rt pierwszym onegoż W ice-Prez-esem. Moni- 
tor  z dnia 14 *o b. m. donosi: »Reprezentant Emanuel 
■̂ r«go, ztytu”łem nadzwyczajnego Posła i pełnomocne­
go Ministra, wysłany zostanie z nadzwyczajną missją 
do Berlina.”

H iszpan ja . —  Jenerał Józef Fidgosio  przed śm ier­
cią otrzym ał nominację na Jenerał-Porucznika.—  Szef  
Polityczny Madrytu Hrabia F isiah erm oza  po d ługich  
8Porach, otrzym ał od Posła duńskiego pozwolenie do 
Zrewidowania je^o domu, ale nie znalazł ukrywającego  
się Pana S a la m a n k a .—  N ietylko u Sprawującego duń­
skie, ale i u Sprawującego inter: belgickie, Hrabiego 
H am al, 8go b. m. o 1 ej w nocy Jenerał F islaherm o-  
ia  chciał odbyć rewizję celem wyśledzenia PanaS a la ­
m anki, Hrabia H a m a l  odrzucił żądanie, niepoparte 
żadną notą dyplomatyczną, i Jenerał odszedł. W kil­
ka godzin później w rócił, a w ręczyw szy notę podobną 

noty przedstawionej Panu D a l B o rg o , oświadczył* 
że zlecenie swoje w ypełn i. Hrabia H atn a l zamieszku­
jm y pierwsze piętro, przyjął Jenerała F istaherm oza  
na schódaęh, następnie otw orzy ł podwoje, w których  
progu rozpostartą była flaga belgicka, i zapytał Jene­
rała, czy chce zdeptać flagę belgicką, aby dostać się do 
mieszkania reprezentanta Belgji, przyodzianego w mup- 
dur galowy i mającego przy sobie służbę zbrojną. Je­
nerał k isla h ern io za  oddalił się, nie osiągnąwszy po­
żądanego skutku. 9 go b. m. ciało dyplomatyczne od­
b y ło  naradę w spólną. lOgo b .m . głoszono, że spra­
wujący inter: belgickie 9go b. m. dał Jenerałowi Fi-

stah erm oza  słow o honoru, iż P. S a lam an ka  nie ukry, 
wa się u niego. —  9go b .m . aresztowano wiele zbie­
g łych  rokoszan; odkryto także tajny skład broni. 
D w ór o d ło ży ł swój wyjazd do A ran h u ez . —  9go b.m. 
w nocy, władza stolicy przedsięwzięła nadzwyczajne 
środki ostrożności przeciw  nowemu sp isk ow i.—  P. 
O lozaga  miał byćujęty  w blizkości Gibraltaru.

N iem cy . —  Minister grecki 1'rikupis  p rzyb y ł do 
M nichow a, z listem winszującym od Króla O ttona  do 
Króla M a x y m ilja n a  Bawarskiego. Tenże Król 12go  
b. m. przyjm ował przejeżdżającego Pana S tr a tfo r d  
C an ning . —  W  K olon ji mówią wiele ocudownem  ob­
jawieniu się Ś e j  U r s z u l i  z  całym  orszakiem męczeń­
skich Panien, w  Kościele Jej czci poświęconym. W i­
dziano ją w  towarzystwie zastępu Męczenniezek, klę­
czącą na stopniach wielkiego Ołtarza i wznoszącą mo­
dły  do Nieba; poczem pobłogosław iła miastu i znikła. 
Niezliczone tłum y pobożnych odprawiają odtąd piel­
grzym kę do tego Kościoła.

FPtochy. —  Podług zapewnienia gazety weneckiej, 
Piemontczyey przeprawili się przez A dygę  w blizko- 
śei Ponton. —  W nocy z 29go na 30ty z. ni. wykonaną 
była demonstracja przeciw Ministrom w Neapolu.—  
Korespondent z P a le rm a  przedstawia smutny stan 
tego miasta; chociaż nowy Rząd Sycylijski ustala się, 
wszelako handel i przem ysł upadły. S łychać tylko^ o 
mordach i grabieżach; gościńce są tak niepewne, a że­
gluga w tak opłakanym stanie, że przez niejaki czas by­
ła  nawet przerwaną dostawa żywności do P a le r m a .—  
Pierw szy Parlament piemoncki i sardyński 8go b. m. 
został zagajony przezXcia Namiestnika Eugeniusza.

R ozm aitości. —  W ciągu r .z . wyrobiono w rożnych  
krajach 1,057,000 beczek cukru, z tych cukru z bura­
ków w Europie Só,000 beczek.—  Kapitan gwardji na­
rodowej ruchomej w Paryżu, w szedłszy do Kawiarni, 
zaw ołał: i.Markierze, podaj nu filiżankę kawy.” Żad­
nej odpowiedzi. Po upływ ie kilku ininut, Kapitan za­
w o ła ł powtórnie: »M arkierze, zapomniałeś mi przy­
nieść liliżankę kawy.” »Tu nieina rnarkierów , odrzekł 
zagadniouy, my tu wszyscy jesteśmy obyw a te lam i.” 
aBardzo pięknie; a zatem obyw ate lu , racz mi przynieść 
filiżankę kawy.” »Oto jest oby watelu.” Kapitan zapła­
cił; gdy miał kawiarnię opuścić, udrzw-i zatrzym ał go  
obywatel markier: »NiechPan raczy nie zapomnieć o 
markierze.” »Zadnej odpowiedzi; a gdy prośba była  
powtórzoną, Kapitan o d rzek ł: »Tu niema rnarkierów , 
my tu wszyscy jesteśmy obyw a te lam i; zatem obywa­
telu, życzę ci: dzień dobry!”—  »Powiedz mi, czy mię­
dzy naini nigdy nie będzie zgody?” zapytała gadatb«a 
żona swojego męża. »Mnie się zdaje, odrzekł m'!7’ 
dopóki ja nie ogłuchuę, a ty nie ochrypniesz, tosię Y 
nie zgodziem y.” —  Lichwiarzowi z a r z u c a n o  że niema
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su:ui ;ni;’. njakto? zawołał, sumienie pochodzi od sum- 
piy , i podług mnie, summowanie i sumienie jest w szyst­
ko jedno, a zatem mam sumienie, bo ciągle summuję."  
— Gdy zapytano Damy, ileby miała lat1? »Na to, rzekła, 
odpowiadam stosownie do intencji osoby pytającej. 
Zarozumiały gaduła, który przez godzinę nudził to ­
warzystw o swoiem szczebiotaniem, rzekł w końcu do 
jednej z Dam obecnych: aPrzyznaj Pani, źe jestem u- 
czony jak książka?” Co odpowiedziała Dama, nie 
słyszano; ktoś jednak z obecnych w yrzek ł na stro­
nie: »Prawda, ale mu tylko brak oprawy w cielęcą 
skórkę.” —  Dwaj przyjaciele rozprawiali na ulicy; je ­
den z nich dowodząc czegoś, zaw ołał z zapałem: 
»W szakże to jest niegodnie Panie Janie?” to mówiąc, 
silnie uderzył laską o kamienie, a Pan Jan westchnął 
boleśnie. »A co Panie Janie? zapytał drugi, wszak ci 
trafiłem w  przekonanie?” »Nie, odrzekł Jan, trafiłeś 
ini w odcisk, i okropnegoś mi bólu narobił!”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y. 0
Bardziński Nepom: Oby: zSokołowa; Cieszkowski Kryszt: Oby: 

Z Łukowic; Chmieliński Józ: Rejent z Sieradza; Dzwonkowski Fra: 
Oby:z Łaskowea; Grabowski Gust: Oby: z Wazewa; Gerlicz Teofil 
Oby: z Lublina; Karwowski Juljan Oby: z Piotrkowa; Roebler Józ: 
Oby: zDrwalewa; Lots Fryd: Oby: z Zamościa; Mazowiecki Józ: Ob: 
z Cedrowa; Morawski Fr: Oby: z Winnicy; Podgórski Józ: Ob: z Ł ę­
czycy; Starzeński Kazim: Hr. z Pietkowa; Śliwiński Wład: Ob: z Ko­
nar; Szałowicz Jan Oby: z Pułtuska; Słubicki Hipo: Oby: zKurdwa- 
nowa; W bite Wiljam Oby: z Zielonki; Wilkoński Klem: Ob: z Gurz- 
lia: Zamojski August Hr: z Różanki. (G. P.)

DOIIESIEm .
W łaściciele Instytutu Patentowanego W ód mineral­

nych sztucznych, urządzonego podług zasad Dr. S tr w  
ve  Senior, a od r, 1824 istniejącego w Pałacu W . Dii- 
kert przy Ogrodzie Krasińskich, mają zaszczyt zawia­
domić W W . Panów Doktorów  i Prześwietną Publicz­
ność, iż otwarcie Ogrodu tegoż Instytutu dla używania 
w  nim wód, nastąpi dnia jutrzejszego. W szyst­
kie wody mineralne w poprzednich ogłoszeniach w y ­
mienione, oraz Serwatka sposobem Rejnertzkim p rzy­
rządzona, wydawane będą codziennie od godz: 51/ i  do 
9 1/* rano. W ejście głów ne od Ogrodu Krasińskich.

___
^ ’*ej podpisani, odebrali poczta pierwszyć 

 ̂ transport S L E H X I  holenderskich, tegoro-j
"cznego łowi,.—. Gruhn eWiegner.—UihsL Miodowa Nr 481 /'

. _ _ _  
w n**!? Dpiekuiicza Szpitala Miejskiego Ś- Ducha i

1 ■j’IAIU'.> oznajmia, tz w MagUtrac;e 0, l s i ę  d. 3 Czer­
wca irytacja „a dzierżawę 3-tetui, 0(i lg 0  Października r. b.,

T T  p,Z) " l,CaeI‘ i Nowomiejskiej pod
Nr 167 i aOi położonego, dotąd rocznie Szpita|owi Rsr. 2133 k. 
14 docliomi czyniącego.

Potrzebny jest TE R M IN A T O R  do Handlu, dobre j  konduity, 
aby ukończył przynajmniej 4łą kLssę. ; Zgło,; się pod Nr 994 
przy ulicy n r

Znajduje się w N owym -Dw orze, na lądzie, Ż Y T A  
i P S Ż E J H I C Y ,  kilkaset korcy, do sprzedania. 0  
cenie, dowiedzieć się można na miejscu.

Potrzeba jest dwóch UCK NiHO^W  dobrej konduity, od 
iat 15 do 16, z prowincji, do Cukierui pod Nr 489 lit: A, przy 
rogu ulic Miodowej i Długiej

LOKAL składający się z 7 Pokoi, z Stajnią i Wozownią lub 
bez, oraz inne pomniejsze mieszkania, do w ynajęcia od S. Jana, 
przy ulicy Chmielnej Nr 2565 B.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, iż w dniu 12/24 Majar. b. o godz: 11 

z rana, odbędzie się w Sali Posiedzeń Banku głośna licytacja in 
plus, na sprzedaż KAMIENI ciosowych opasserowanyeh w ilości 
stop kubicznych 750, nad brzegiem Wisły na placu Bankowym 
w Warszawie znajdujących się; poczynając od kop: sr: 35 za je ­
dną stopę kubiczną. Przystępujący do licytacji, obowiązani bę­
dą złożyć wadjum Rsr. 30 w ynoszące, a o bliższych warunkach 
licytacji, poinformować się można w każdym czasie w Biurzę Na­
czelnika Kancellarji Banku Polskiego.

Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski* 
Naczelnik Kancelarji, Łuhkowski.

I g j  k g -  ^  ^  t ^ j
i\ Gdy otworzyłam ROBOTY UBIORÓW Damskich podług/l 
Ynajświeższych żurnali, za nader małą płacę: bo biorę o d j  
AjSukni i Szlafroka perkalowych i płóciennych zł. 5, od ża-/l 
Ygnotowych i kamlotowych zł. 7, a od materjalnych zł. 9, od I  
IjSalopy zł. 9, od Mantyli zł. 6 , od Płaszczyka zł. 7, od Kam-fl 
-jzutki zł. 3; więc mam zaszczyt polecić się Szano: Płci Zeri- 0  

skiej. A źe przy tein wykładam i NAUKĘ KROJU z miary A 
Ubiorów takowych, przeto Osoba z łatwością nauczy sięy 

^dokładnie i praktycznie takowe robić. Mieszkam przy u li-?Icy Krako:-Przedmieście w pałacu Karasia, wprost Statuy Ko-1 
kpernika, w 2 giej bramie od podwórza, na której jest znak4  
^nazwiska mojego zawieszony. -p jUrosz (I

irochmaluej, do Pana Eckert.

Z przyczyny wyjazdu, są MEF.LE p a l i s ^ b w e  1 
_^T  1 mahoniowe do sprzedania, oraz ŁÓŻKA i SZAFKI 
-— * winklowe, wszystko za bardzo umiarkowaną cenę, 

przy ulicy Nówy-świat Nr 1289.
KAMIENICA pod Nr 352 przy nlicy Rynek Nowego 

g p g  Miasta, znaczny procent przynosząca, jest z wolnej 
lllljm ll ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość o cenie i wa- 

runkach powziąść można od właściciela domu pod Nr 
2431 przy ulicy Nowolipie.

Przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1777 na 2m piętrze, u W. 
Diurr, z powodu wyjazdu, są do zbycia TALKI, po zł. 2 gr. 
15; z jednej można wyrobić po dwie par skarpetek. Ta sprze­
daż odbywać się będzie dni 4ry.

W  dniu 9 /21  b. m. wieczorem, zginęła KROWA 
maści bułanej z źółtemi łatami, prowadzona ulicą 
Fuhnańską. Ktoby ją  znalazł, raczy odprowadzić 
pod Nr 1346 na rogu ulic Sto-Krzyzkiej i Mazo­

wieckiej, za co otrzyma pieniężną nagrodę.
Para KONI gniadych, pięknych i młodych, zda- 

tnych d« wszelkiej jazdy, z których jeden może 
nawet być pod wierzch użyty, za bardzo umiarko- 

“ waną cenę do sprzedania pod Nr 793 przy ulicj 
Elektoralnej. Wiadomość u Stangreta Wincen:, lub na 1 piętrze.

Dziś rano ciepła stopni 1 0 . Wczoraj w południe 17,
TEATR WIELKI. Dziś, po C q v c q  R eg im en tu , dane będzie 

na Żąóąnie W esele  10 Ojcowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Pasńa M ężatka i Dwaj-Braeio.


